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Abstract: The mass gymnastic events, called Spartakiads, were the most
important festival in Czechoslovakiaa. From 1955 till 1985 they were organised every 
fifth year. The practice of mass gymnastic displays abused the human body as
ideological variable. But the heavy ideological load of the Spartakiad festivities did
not prevent people from appropriating the ritual. Spartakiads became as education in
masculinity through the body and language (commentary). This text deals with the
crisis of masculinity in Czechoslovakia in the 1970s and 1980s. This text deals with
the crisis of masculinity in Czechoslovakia in the 1970s and 1980s. The author shows

how the communist authorities solved this problem by using the army in the
Spartakiada as a gymnastic formation. Soldiers became a symbol of masculinity and
a carrier of true and desirable masculine qualities.

Abstrakt: Masowe zawody gimnastyczne, zwane spartakiadami, były naj-
ważniejszym świętem w Czechosłowacji. Od 1955 do 1985 roku odbywały się co pięć 
lat. Praktyka masowych pokazów gimnastycznych nadużywała ludzkiego ciała jako
zmiennej ideologicznej. Jednak nacechowanie ideologiczne spartakiad nie powstrzy-
mało ludzi przed udziałem w nich. Spartakiady stały się edukacją męskości poprzez
ciało i język. Niniejszy tekst zajmuje się kryzysem męskości w Czechosłowacji
w latach 70. i 80. XX wieku. Autor pokazuje, jak władze komunistyczne rozwiązały
ten problem, wykorzystując wojsko w spartakiadach jako formację gimnastyczną.
Żołnierze stali się symbolem męskości i nośnikiem prawdziwych i pożądanych cech
męskich.
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Re lacje międ zy spor tem i po li tyką należą do jednych z najdaw nie -
jszych po wiązań ak ty wnoś ci człowie ka z działalnoś cią po zas por tową
i były częs to ak cen to wa ne. Świadczą o tym udoku men to wa ne wy -
brane wy darze nia, sięgające his to rii sta rożyt nej Grecji czy Rzy mu,
które stały się miejscem na rod zin spor tu ja ko ak ty wnoś ci fi zyc znej,
po le gającej na ciągłej ry wa li zacji opar tej na tężyźnie i sprawnoś ci fi -
zyc znej (por. de fi nicję spor tu w: Hądze lek, 1987, s. 439). 

Sport był i jest zja wis kiem is totnym na wie lu płaszc zy znach ludz-
kie go życia. Był nieod zownym elemen tem życia to warzys kie go, kul -
tu ro we go i po li tyc zne go antyc zne go świa ta (zwłaszc za po li tyki wo -
jen nej), gdyż według niek tórych kon cepcji sport był jedną z form
przy go to wa nia do ud ziału w prawd zi wej walce. Spor tow cy, czy li po -
tencjalni żołnier ze, po przez sys tematyc zne ćwic ze nia fi zyc zne rozwi -
ja li ce chy pożądane u każde go walczące go mężc zy zny, ta kie jak
dyscyplina, od wa ga czy wy trwałość. Ist nie je rów nież teo ria, iż sport
sy mu lo wał działania wo jenne i sta no wił rac zej al ter na ty wę dla wojny
ja ko sposo bu na rozłado wa nie i opa no wa nie na tu ralnej męskiej agre-
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s ji, gdyż ud ział w konkurencjach spor towych był za re zerwo wa ny
wyłącznie dla mężc zyzn, z wyłącze niem lud zi ubo gich, nie wolników
i cud zo ziemców (por. Li poński, 2012, 63–90; Win nic zuk, 2008,
542–561). Sięgając do wy darzeń his to rii nowożytnej, wys tarc zy
wspom nieć o cza sach na zis towskich Nie miec, których repre zen tacja
piłkarska była or ga nem tyleż spor towym, co dyplo ma tyc znym, gdyż
przy okazji mec zu można było od być wie le zaku li sowych roz mów
(np. mecz to warzys ki z An glią w 1935 roku). Nie dzi wi więc fakt, że
kwes tia in ge ro wa nia spor tu w po li tykę i po li tyki w sport stała się
przed mio tem zain te re so wań wie lu polskich i czes kich ba dac zy
z dzied zi ny his to rii, socjo lo gii, po li to lo gii czy językoznawstwa,
zwłaszc za jeże li chod zi o wy darze nia związane z dwud zies to wiecz-
ny mi sys te ma mi totali tarny mi1.  Niek tórzy ba dac ze na wet twierdzą,
że sport to po pros tu po li tyka rea li zo wa na za po mocą spe cy fic znych
środ ków (por. Gąsowski, 2009, 16). 

Lucjan Mo tyka, były mi nis ter kul tu ry i sztu ki (1964–1971) oraz
am ba sa dor PRL w Cze chosłowacji (1971–1975), uważał, że w kul -
turze fi zyc znej są wi doc zne „wiel kie ideowo- wy cho wawcze, a więc
i po li tyc zne ce le” (God lewski, 2006, s. 147). Słowa te polskie go po li -
tyka okre su socja lis tyc zne go i jed ne go z przednich działac zy spor -
towych były pokłosiem prze mian po li tyc zno- gos po darc zych oraz
społec zno- kul tu rowych, do których doszło pod ko niec lat czterd zie-
stych w Pols ce, ale odnoszą się także do Cze chosłowacji. Ukazują one 
bo wiem rów nież cha rak ter zmian, które nastąpiły w Czechosłowacji
po 1948 roku, kiedy do wład zy doszła par tia ko mu nis tyc zna. Trans -
for macja ta dotknęła m.in. spor tu i po wiąza nych z nim im prez spor -
towych, które przes tały być apo li tyczne i po nad kla so we.

Zmianę w po de jś ciu do im prez spor towych w tym cza sie w Eu ro -
pie potwierd zają rów nież słowa Włod zi mier za Rec zka, prze wodni-
czące go Głów ne go Ko mi te tu Kul tu ry Fi zyc znej: 

Przed naszym sportem stoi wielkie zadanie – wycho wa nie nowego człowieka,
o nowej kulturze i świa do mo ści so cja li sty cznej (cyt. za: Szulc, 2015, s. 58). 

Ta kim wy darze niem, kształtującym po przez podnosze nie spraw-
noś ci fi zyc znej no we go oby wa te la Cze chosłowacji, była także spar ta -
kia da.

Poję cie spar ta kiáda w tym cza sie było mało znane zarówno w Cze-
chosłowacji, jak i w Pols ce, choć no to wały je ówczesne słow ni ki
języko we, ale rozpowszechnio ne w Związku Rad zieckim. De fi nio wa -
no je nastę pująco:

spartakiáda, -y ž. (z rus.) (pův.) hromadné tělocvičné a sportovní vystoupení
revolučních dělnických tělovýchovných jednot; (nyní) hromadné veřejné vystoupení
tělovýchovných jednot navazující na tyto tradice (nazv. podle Spa r ta ka, vůdce
povstání římských otroků): všesvazová s.; první dělnická s. na Maninách v r. 1921; I.
celostátní s.; letní, zimní, okresní, krajská s.; armádní s.; spartakiádní příd.: s. prostná;
s. dny; s. úbor; › přísl. *spartakiádně (Zeměd. nov.) (SSJČ, 1960–1972, t. 5, s. 460).

spa r ta kia da sport. ‘masowe zawody roz gry wa ne w różnych dys cy p li nach spo r to -
wych, mające na celu upo wsze ch nie nie sportu, głównie wśród młodzieży’ Spa r ta kia -
da szkolna, stu den cka, Zimowa, letnia spa r ta kia da, Zwy cię żyć w spa r ta kia dzie.
(Dubisz, 2003, t. 4, s. 451).

Za tem pod pos ta cią zawodów sportowych, których głównym ce -
lem było rozpowszechnia nie i pro mo wa nie spor tu, były or ganizo wa ne 
zarówno w Cze chosłowacji, jak i w Pols ce im prezy, powszechnie
zwa ne spar ta kia da mi, pierwot nie o cha rak ter ze spor towym, a później, 
zwłaszc za w Cze chosłowacji, o cha rak ter ze spor towo- po li tyc znym
(por. np. spar ta kiadę w Warsza wie i Łod zi zor gani zo waną w 1951 r.
czy od 1969 roku co roc znie organi zo waną przez GKKFiS Ogólno -
polską Spar ta kiadę Młod zieży). 

Maso we go cha rak teru spar ta kia dy nabrały do pie ro w Cze cho-
słowacji w pos ta ci zsyn chro ni zo wa nych wspólnych ćwic zeń. Bra li
w nich ud ział nie mal wszyscy oby wa te le czy ja ko os oby ćwiczące,
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1 Zob. np. prace zbiorowe Gąsowski, Tomasz i Bielańki, Stefan (red.), 2009;
Sko ta r czak, Dorota i Bittner, Karolina (red.), 2015; Kalous, Jan i Kolář, František
(eds.), 2015; czy mo no gra fie autorskie np. Matkowski, Artur, 2011; No wa ko wski,
Andrzej, 2005; Krawczyk, Zbigniew, 2000; Roubal, Petr, 2016; Děkanovský, Jan,
2008; Sekot, Aleš, 2008; Waic, Marek, 2014; Olivová, Věra, 1989; Barteková,
Danka i Štulajter, Matúš, 2013.



czy ja ko wid zo wie, tworząc nie pow tar zalną at mos ferę. Uc zest nictwo
w nich sta no wiło pe wien ele ment awan su społec zne go i stwar zało
złud ne wraże nie rów ne go dostę pu do dóbr w pos ta ci kul tu ry fi zyc znej 
oraz zaan gażo wa nia w całe przed sięwzię cie. Do chod ziło w ten spo-
sób do zin te gro wa nia „sze ro kiej rzeszy ludnoś ci wielko miejskiej,
małomias tec zko wej i wie jskiej” oraz jej po wiąza nia z wład za mi ko -
mu nis tyc zny mi (por. No wa kowski, 2005, s. 21). Wy ni kało to z ideo lo -
gii marksis towskiej i marksis towskiej koncepcji spor tu, według której 
wy cho wa nie fi zyc zne tworzyło in te gralną część ogólne go sys te mu
wycho wa nia człowie ka. 

Spar ta kia dy swoją for mułą na wiązy wały do organi zo wa nych od
1921 roku  przez Gim nas tyczną Fe derację Związków Ro bot nic zych
(Fe derace dělnických tělocvičných jednot) par ty jnych pu blic znych
dni gim nas tyc znych, będących wy ni kiem rozłamu wewnątrz gim nas -
tyc znych organi zacji ro bot nic zych. Jed nak ich nazwa oka zała się
mało atrak cy jna i zbyt pospo li ta, dla te go założy ciel GFZR, Jiří Fran -
tišek Cha lou pecký, zaczął in ten sywnie wymyś lać no we nazwy, które
by w so bie łączyły postę powość re wo lucy jnych tra dycji z wy cho wa -
niem fi zyc znym, a jednoc ześnie miały międ zy na ro dowy cha rak ter.
Zains pi ro wa ny posta cią Spar ta ku sa, le gen dar ne go gla dia to ra, który
po pro wad ził bunt nie wolników, a według ówczesnej ideo lo gii był
pierwszym przy wódcą re wo lucji pro le ta ria tu, za pro po no wał prze ję cie 
ro sy jskie go ter minu spar ta kia da. Nazwa ta dość szyb ko za do mo wiła
się rów nież w in nych językach, gdyż była trafna i prosta (por. Mor kes,
2010). 

Ze spar ta kia da mi konku ro wały im prezy organi zo wa ne przez To -
warzystwo Spor to we „Sokół”, organi zację powstałą w Prad ze w 1862
roku z inicja ty wy Mi ro sla va Tyrša i Jindři cha Fügne ra, której ce lem
było rozwi ja nie działalnoś ci kul tu ralno- oświa to wej na ni wie gim nas -
tyki oraz mocne zaan gażo wa nie w pro ces odrod ze nia na ro dowego
w Cze chach, co powo do wało łącze nie jej z os obą pierwsze go de -
mokra tyc zne go prezy den ta Cze chosłowacji, Tomáša Gar ri gue’a Ma -
sa ryka, sym bo lem odrod ze nia się państ wa czes kie go i os obą bard zo
po pu larną w Cze chosłowacji. Ta ka sytuacja działała na nie korzyść

rządowych im prez spor towych, dla te go par tia ko mu nis tyc zna doszła
do wnios ku, że no we im prezy o nazwie spar ta kia da będą nie tylko
świetny mi im pre za mi spor towy mi, ale także do brym narzęd ziem pro -
pa gan dowym, dos ko nałym działaniem prze ci wko stale żyjącej
w świado moś ci oby wa te li tra dycji „So koła”. Spartakia dy stały się
więc narzęd ziem pro pa gan dy i ma ni pu lacji po li tyc znej, najważniej-
szym rytuałem ko mu nis tyc zne go ka len dar za uroc zys toś ci państwo-
wych, a ze względu na swój roz mach i ma sowość uni ka towym wy -
darze niem na skalę świa tową, dla te go prezy dent An tonín Zá po tocký,
pełniący swoją funk cję w la tach 1953–1957, stwierd ził: 

[Spartakiáda] musí navázat na všechny, třeba staré, ale dobré a osvědčené národní 
tradice ma so vo sti, li do vo sti a jednoty. Nesmí přezírat, naopak musí přebírat vše, co
bylo dobré a masové v našich dosud konaných sokolských sletech, olympiádach
a spartakiádach (cyt. za: Roubal, 2016, s. 119). 

Po dob ne stwierd ze nia spo tykamy w Příručnym slovníku české ho
jazyka (1935–1957), gdzie w haś le spar ta kiáda ist nie je cy tat:

Naše spartakiády daleko překonaly někdejší všesokolské slety.

Pierwsza ogólno państwo wa spar ta kia da, do której przy go towy -
wała się Pra ga w 1955 roku (za pew nie nie miejsc no cle gowych
i wyży wie nia, syn chro ni zacja ko mu ni kacji mie jskiej), na wiązy wała
do his to ryc znej spar ta kia dy na praskich Ma ninách w 1921 roku (por.
„Od zahájení slavné ma ninské uply nu lo právě v těch to dnech 34 let.”,
Příruční slovník české ho jazyka, 1935–1957). Nie przy pad kowo wy -
darze nie to zos tało rów nież włączone do pro gra mu ob chodów X ro-
czni cy wy zwo le nia Cze chosłowacji przez Ar mię Czerwoną. Po ka za -
no na niej 29 układów gimnastyc znych, w których wystąpiło 1 690 000
ćwiczących. 

Kole jne spar ta kiady były or ganizo wane co 5 lat aż do 1985 roku,
z wyjątkiem roku 1970, kiedy ze względu na wy darze nia po li tyc zne
związane z 1968 ro kiem i in wazją wojsk Układu Warszawskie go
wład ze cze chosłowack ie całe wy darze nie pod zie liły na kil ka mniej-
szych im prez, obawiając się, że zbyt duża ku mu lacja osób zmie ni się
w ma ni festację po li tyczną. Wszystkie spar ta kia dy miały być organi -
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zo wa ne na dużą skalę, dla te go też im prezy te od bywały się na Stra ho -
vie, sta dio nie wy bu do wa nym w 1926 roku o po wierzch ni 63 000 m2

(około ośmiu boisk piłkarskich) i mieszczącym 250 000 wid zów,
będącym wówczas najwię kszym obiek tem te go typu na świecie. Spar -
ta kiady zos tały zaak cep to wa ne w społec zeństwie czes kim, co po-
twierd za fakt, że odstąpie nie od organi zacji olim pia dy w 1990 roku
z powo du zmian us tro jowych w wy niku aks a mit nej re wo lucji w 1989
roku, wy wołało sprze ciw znac znej częś ci społec zeńst wa (por. Roubal,
2006, s. 41).

Głównym ce lem spar ta kiad ja ko zor gani zo wa nych i zsyn chro ni zo -
wa nych pu blic znych ćwic zeń gru powych była ma ni fes tacja wspólno -
ty na ro do wej, jedno li te go ideowo na ro du, dosko nałego fi zyc znie i du -
chowo, które go re pre zen tan ci (zwłaszc za przeds ta wi cie le płci męs-
kiej) stają się sy no ni mem sprawnoś ci, siły, od wa gi, dyscypli ny, zdro -
wia, pię kna i szczęś cia. Idealnym środ kiem do te go typu prze kazu
stało się lud zkie ciało, kryjące w so bie nie sa mowity po tencjał kon cep -
tualny i me ta fo ryc zny, a zbio ro we ak ty per for ma tywne ćwiczących
mężczyzn – nową formą ko mu ni kacji, ma ni pu lacji i in dok try nacji
(por. Szy mański, 2020, s. 319). Para frazując P. Rouba la, najwię ksze -
go chy ba znaw cę te ma tu cze chosłowackich spar ta kiad, powołujące go 
się w kwes tii lud zkie go ciała na J. A. Man ga na, można po wied zieć, że
jest ono nie zawodną, sta bilną i najbard ziej prze ko nującą me ta forą po -
li tyczną, której siła tkwi w jej po zor nej nie po li tyc znoś ci, gdyż opie ra
się na niez mien nych pra wach na tu ry. For mując odpowiednio grupę
lud zi, zdolność tę można wzmocnić i stworzyć obraz or ga nic znie
zjednoc zo nej całoś ci i ho mo ge nic znej zbio rowoś ci (por. Roubal,
2005, s. 10).

Obrazy pre zen to wa ne na pierwszych spar ta kia dach de mons tro -
wały głów nie etos rolni ka i ro bot ni ka, wykorzys tując aranżacje przed- 
s ta wiające różne go rod zaju maszyny fa bryczne, koła zębate, gwar
i ruch itp., oraz walkę o pokój różnych klas społec znych ze sztan da ra -
mi w rę ku. Jak zauważa K. Szy mański, widz mógł się poc zuć jak
w thea trum mun di:

[…] całość bardziej przy po mi nała monu men ta l ne in sce ni za cje te a tra l ne z awan gar -
do wy mi numerami chore ogra ficz ny mi niż pokazy spo r to we, akcen to wa no raczej
symbole ze w nę trz ne (stroje, mundury, na rzę dzia, broń) niż wygi mna styko wa ne ciała, 
którym po wie rza no jedynie funkcję no si cie li atry bu tów ideo lo gi cz nych (Szy ma ń ski,
2020, s. 322). 

Po kazy sku piały się bardziej na dużej liczbie ćwiczących, gdyż bo -
ha ter gru powy wystę pujący ja ko idealnie do pracowa ny organizm, re -
pre zen to wał najważnie jsze ideo lo gic zne dog ma ty. Poszc zególne
jednostki tworząc jedno litą masę, będąc jednym z wie lu, mogły wy -
rażać jedy nie odpo wiednie i słuszne poglądy. M. Sta siak stwierd za:

[Pro pa gan da komu ni sty cz na] karmiła się zwy cza j no ścią, odwoływała do sfery
obowiązków, życiowych po win no ści. Nawet jeśli pro po no wała rozwiązania na
przyszłość, nawet kiedy pro je kto wała fan ta sty cz ne wizje, czyniła to w od nie sie niu do
tego, co ma w założeniu być właśnie no r ma l nym, co dzien nym życiem (Stasiak, 2009,
s 77). 

Do pie ro później zac zę to iść w stronę ja koś ci, pom niejszając gro no
wystę pujących i sku piając się na bard ziej wy ra fi no wa nych i skom -
pliko wa nych układach. Zmie nił się rów nież prze kaz polityc zny, który
już w mnie jszym sto pniu de mons tro wał ćwiczących ja ko przo dow -
ników pra cy, a rac zej ja ko bene ficjentów nowo zbu do wa ne go pań-
stwa, korzys tających z dóbr i zasobów socja liz mu. Sku pio no się głów -
nie na ka te go rii „pię kna” u ćwiczących ko biet, a ka te go rii „siły”
u mężc zyzn, ak cen tując bard ziej ciało męskie i trak tując je ja ko klu-
czowy nośnik znaczeniowy. Świadczy o tym fakt, że w ćwic ze nia
wład ze zaan gażo wały wojs ko, tworząc z  nie go główny punkt pro gra -
mu i wzór do naś ladowa nia w nad chodzącym kry zy sie męs koś ci lat
osiemdzie siątych.

Jak w swo jej kon cepcji do tyczącej poję cia kul tu ry fi zyc znej po da -
je L. Oa tes- In dru chová, w cza sach ko mu niz mu doszło do gwałtow ne -
go przesu nię cia ak cen tu z formy ciała na je go funk cję, co niosło za
sobą pew ne kon sekwencje w pos ta ci znosze nia różnic płciowych i po -
zos ta wiając ciało gen de rowo nie na ce cho wa ne (por. Oa tes- In dru -
chová, 2002, s. 976–977). W tym wy pad ku jed nak dua lizm ciała
męskie go i ko bie ce go jeszc ze bard ziej się uwypuklił w ce lu za cho wa -
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nia rytualnoś ci wystąpień, zbu do wa nej na opo zycji okry cie – na gość,
ry gor – swobo da, kon tro la – spon ta nic zność, sy me tria – asy me tria. 

Nie miecki his to ryk Jan Ass mann rytualność uzna je za formę
wspie rającą pa mięć kul tu rową właśnie ze względu na os o bistą par ty -
cy pację w zgro mad ze niach:

[…] nie sposób zyskać udziału w pamięci ku l tu ro wej inaczej niż przez ucze st ni c two.
[...] Po wta rzające się regularnie ryty służą prze ka zy wa niu i roz po wszech nia niu pod -
trzy mującej to ż sa mość wiedzy, a tym samym re pro du kcji ku l tu ro wej to ż sa mo ści. Ry -
tu a l ne po wta rza nie za pe w nia grupie społecznej ko he ren cję w czasie i prze strze ni
(Assmann, 2024, s. 72). 

Rytualne za cho wa nia pełnią więc funk cję tak sca lającą, jak oka -
lającą, za pew niając poc zu cie bezpiec zeńst wa i spójnoś ci oraz wy -
wołują poc zu cie przy na leżnoś ci do grupy uprzy wi le jo wa nej2. 

Znaw ca pro ble ma tyki cze chosłowackich spar ta kiad, P. Roubal,
przyc zynę wspom nia nej już dia lek tyki męs koś ci i ko bie coś ci upa tru je 
w sche ma tyc znym roz mieszc ze niu znac zków względem osi x i y, po
których po rusza li się wystę pujący (por. Roubal, 2006, s. 39), o czym
wspo mi na li rów nież ko men ta torzy: 

A každý ze sto čtyři a čtyřiceti cvičenců musí znát přesně své místo v sestavě, aby
ani při hromadném vystoupení na Strahově ne ztra til orien ta ci (https://www.youtube.
com/watch?v=JU tr L 3 NoGLc). 

W odróżnie niu od ko biet ćwiczący mężc zyźni po rusza li się w ra -
mach pros to li ni jnych układów geo me tryc znych, trzy mając się wyty-
c zo nej znac zka mi dro gi, a cho reo gra fia gim nas tyc zna zo rien to wa na
była po ziomo (u ko biet miała rac zej cha rak ter pio nowy), wy rażając
go towość do działania, ot war tość na wy zwa nia i zdolnoś ci fi zyc zne.
Jed nak do pełnej idea li zacji i es te ty zacji męs koś ci doszło do pie ro
z we jś ciem na sta dion przeds ta wi cie li cze chosłowack iej ar mii.

Najwię kszym zain te re so wa niem wśród wid zów cieszyły się po kazy
ćwiczących żołnierzy na olim pia dach w 1980 i 1985 roku, w których
osiągnę li oni dzię ki zaan gażo wa niu cho reo grafów, najwyższy po -
ziom, cho ciaż wojs ko cze chosłowack ie zaznac zyło swoją obec ność
już na dru giej sparta kiad zie w 1960 roku i od razu stało się jej kluc zo-
wym, obli ga to ry jnym i kul minacy jnym punktem pro gra mu z us ta lo -
nym układem ćwic zeń, po wiąza nych odpo wiednią dramatur gią.

Chcąc w pełni zrozu mieć fe no men wystąpień wojs kowych i tak
dużą po pu lar ność wśród sze ro kiej pu blic znoś ci, war to przy toc zyć
szerszy frag ment opi su, w którym K. Szymański wykorzys tał narzę-
d zia dys kur su ero tyc zne go3. 

Zaczynał się od wbie ga nia sprintem tłumu mężczyzn z krzykiem „hurra!!!”
z czterech na ro ż ni ków na zupełnie pusty stadion. W ciągu 40 sekund, z za pie rającą
dech prę d ko ścią i spe kta ku larną wi ta l no ścią, 13 824 za wod ni ków zajmowało pozycje 
na „zna cz kach” i zapełniło całą po wie rz ch nię Stra ho va. [...] Pokazy zaczynały się –
jak na grę wstępną przystało – od nie for so w nych figur i łagodnych prze mie sz czeń.
Ćwiczący wy ko ny wa li skłony, przy sia dy i wymachy niczym w po ran nej gi mna sty ce;
szeregi powoli kroczą, posuwają się i wza je m nie ogarniają; grupy nachodzą na siebie
z prze ciw nych kierunków, obejmują się bądź prze ni kają i zlewają w jedną masę.
Potem przy chodzą działania coraz in ten syw niej sze. Gi mna sty cy prze gru po wują się
dy na mi cz niej. Kolumny formują się w okręgi, gwiazdy i fale. Układy zmieniają się
szybciej. Żywa materia męskiej masy ścieśnia się i rozpręża. Spar ta kia dzi ści
zbiorowo tańczą, trzymając się za ręce, opierają o siebie, robią prze wro ty i stójki,
tworzą roz bu do wa ne, zespołowe figury i mini pi ra mi dy – ob ser wu je my w tym
wszystkim różnego rodzaju in ter akcje, do ty ka nia, obe j mo wa nia, ści ska nia, ocie ra nia
[...]. Mę ż czy ź ni trenują w rytualnym sku pie niu i na prę żo nych pozach: wyciągają się,
unosząc ręce do góry, i skłaniają, wypinają i prze gi nają na boki, przeciągają bicepsy
i prężą klatki pie r sio we [...]. Ale osta te cz nie jednak ilość prze cho dzi w pewną jakość
[...]. Tłum ćwiczących żołnierzy za mie nia się w ciało zbio ro we – ekstrakt męskiego
erotyzmu – oraz w pan se ksua l ny or na ment ze sznytem spe cyfi cz ne go, socja listy cz ne -
go gla mo u ru. Po fazie plateau – pa ra dzie różnych kon fi gu ra cji ćwiczeń – przy cho dzi
w końcu ku l mi na cja występu: tzw. letky. Mę ż czy ź ni tworzą na sta dio nie, bez jaki ch -
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3 Podobne podejście zastosował Jan Švankmajer, czeski plastyk, eseista i reży-
ser, który w swoim dziele Fyz ku l tu ra ve službách erotismu a mi li ta ris mu (1976),
zestawiał ze sobą fo to gra fie z układów gi mna sty cz nych żołnierzy z 1975 roku z ilu -
stra cja mi do tekstów markiza de Sade’a.

2 Za przykład mogą posłużyć masoni, czyli grupa wol no mu la rzy, będący or ga ni -
zacją o cha ra kte rze eli ta r nym, skon cen tro waną na duchowym samo dosko na le niu
jednostki i społecze ń stwa poprzez rytuały, sym bo li kę (np. cyrkiel, wę gie l ni ca)
i pracę nad mo ra l no ścią, łącząc przed sta wi cie li różnych śro do wisk (inte le ktua li ści,
przedsię bio r cy) i dążąc do bra te r stwa ponad podziałami.



ko l wiek me cha ni cz nych podpór, kil ku me tro we pi ra mi dy ludzkie, które za mie niają
się w żywe tra m po li ny czy raczej wy rzu t nie, wy strze li wujące co chwila ciała gi mna -
sty ków, szybujące ostro i wysoko w po wie trze. Tym or gia sty cz nym wy sko kom to wa -
rzyszą sto so w ne „wystrzały” muzyki [...]. Serie wy try sków albo fa je r wer ków  z wzla- 
tujących w po wie trze postaci stanowią osta te cz ny akt glo ry fi ka cji męskiego ciała
i spra w no ści (Szy ma ń ski, 2020, s. 328–331).

Według G. Ga jewskiej,  dys kurs ero tyc zny „za gos podarowu je nie-
wykorzys tane pokłady seksualnej ener gii i pożąda nia. Z jed nej więc
stro ny ero tyzm ściś le wiąże się z na turą [...], a z dru giej stro ny, odd zie -
lając pożąda nie od funk cji re pro duk cy jnych, prze no si nad miar ener gii 
oraz wytworzonej na tym grun cie po mysłowoś ci w obszar kul tu ry”
(Ga jewska, 2013, 45). War to wiec zwrócić uwagę na pewną ko no tację 
związaną z ubra niem ćwiczących żołnierzy – sko ro układy cho reo gra -
fic zne ema no wały ukrytym ero tyzmem, to wystę pujący epa to wa li od -
kryty mi ciałami, po kazując swoją do brze zbu do waną mus ku la tu rę (by 
dołączyć do grupy ćwiczących, trze ba było prze jść pew ne go rod zaju
se lek cję). Sta li się no si cie la mi ukry tej sym bo li ki cie lesnoś ci i seksu-
alnoś ci, re pre zen to wa nej przez wys por to wa ne, atrak cyjne wi zualnie
ciało, co ówczesna pra sa cha rak te ry zo wała ja ko mráz jdoucí po
zádech. Jed nak, jak zauważa P. Roubal (2005, 11), miało to nie wiel ki
związek z pro mo wa niem spor to we go czy zdro we go sty lu życia:

Żołnierze wy sta wia li swoje młode, szczupłe i opalone ciała na pu b li cz ny widok
jedynie w mocno pod cię tych i do pa so wa nych śnie ż no białych spo den kach oraz
równie białych te ni sów kach, ska r pe t kach i frotkach na prze gu bach. Ćwi czy li więc
topless. Ich obraz zapierał dech w pie r siach [...] (Szy ma ń ski, 2020, 327).

Pro jek cja re mi nis cencji idei człowie ka socja lis tyc zne go, a zwła-
szc za żołnier za, widoc zna była rów nież u ówczesnych i późnie jszych
po ko leń. Świadczą o tym cho ciażby ta kie na wiąza nia, jak: 

I přes nepříznivé počasí v roce 1975 dokázali chlapci s nadšením a elánem
předvést svou skladbu a přesvědčit o své vysoké úrovni (https://www.youtube.com/
watch?v=Oh3 lA Z g Wo2Q&list=RDOh 3lA Z g Wo2Q&start_radio=1).

Slavnost mla do sti, pohybu a radosti (https://www.youtube.com/watch?v=Oh3 -
lA Z g Wo2Q&list=RDOh 3lA Z g Wo2Q&start_radio=1).

A už jsou tady, páni-kluci, kluci jako vítr, kluci jak šídla. Jakoby se shlédli ve

svých starších kamarádech, vojácích, a každý sprin tu je, jak ne j ry chle ji umí, na svou
značku. Ti v prvních řadách až sto padesát metrů a každý chce být první, nejrychlejší.

Se spontánností sobě vlastní vtrhli na stra ho v skou plochu (https://www.youtube.com/ 
watch?v=IY Ho HIj6kG8&list=RDIY Ho HIj6kG8&start_radio=1).

Velmi zvědavi jsme byli na Svazarm. Co jen ti chlapci dokázali – s přetěžkým
kovovým dvojkružím si pohrávali jako s pírkem (https://www.youtube.com/watch?

v=JK50rTx-zpU).

Přehlídka mládí, krásy a radosti z pohybu (https://www.youtube.com/watch?
v=dCXKNr7ZVBA). 

Ta kie ko men tarze, rozu miane ja ko „wy po wiedź oma wiająca ak -
tualne wy darze nia, uwa gi wy po wia dane o kimś lub o czymś” (Szym-
czak, 1978, s. 970), są wy ra zem emocjo nalne go zaan gażo wa nia
względem re pre zen to wa nej w nich rzec zy wis toś ci, którą nie tylko
opi sy wały, ale wręcz „pro du ko wały”. 

Wy cho wa nie do męs koś ci w Cze chosłowacji lat sie demdzie -
siątych i osiemdzie siątych to studium for mo wa nia męs koś ci w cie niu
państ wa au to ry tar ne go. Było to wy cho wa nie nie tyle do by cia sobą,
ile ku cze muś – ku ro li, obo wiązko wi, wzor co wi mężc zy zny, który nie 
czu je, nie py ta, nie zawod zi. W tym proce sie język i ciało odgry wały
fun da men talną rolę. Jedno kształto wało sposób myś le nia i emocjo -
nalnej ekspresji, dru gie – sposób obec noś ci w świe cie. Mo del męs koś -
ci był silnie związa ny z ideo lo gią państ wa. Mężc zy zna miał być lo -
jalny wo bec sys te mu, pra co wi ty, zdyscypli no wa ny, zdolny do po-
świę ceń dla ko lek ty wu (indywi dualność za grażała spójnoś ci społecz-
nej i była syste mowo wy pie ra na). Męs kość stała się nar zu coną normą
i jej zos tała podporządko wa na fi zyc zność oraz język. 

Styl językowy ko men tarzy do tyczących wystąpień żołnierzy na
Stra ho vie i wpływających na wyo braże nia o mężc zyźnie w epo ce so -
crea liz mu opar ty jest na pros tej opo zycji bi nar nej „wy gra na – prze gra -
na”. Wy gra na ma tu taj ko notacje ry wa li zacji, wspólno towoś ci,
ewoku je drogę do zwy cięst wa, eli mi nując wszel kie możli we słaboś ci
psy chic zne i fi zyc zne nie dos ko nałoś ci, np.: 
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Skladba armády představovala při všech předcházejících spartakiádách vrchol
obtížnosti a přesnosti. Skladby armády doku men to va ly vysokou úroveň tělesné zda t -
no sti našich mladých obránců vlasti a stejně tak je to mu i při letošní spartakiádě.
Náročná cho re o gra fie skladeb armády při dřívějších spartakiádách má letos své
pokračování. Náročnost pohybu se dokonce stupňuje. Diváci nejsou ochu ze ni
o známé letky jedinců z vysoké py ra mi dy do náručí svých kamarádů. Stejně tak jako
v roce 1975 bude působit jednoduchý úbor – jen bílé trenýrky a opálená těla
(https://www.youtube.com/watch?v=Oh3 lA Z g Wo2Q&list=RDOh 3lA Z g Wo2Q&start
_radio=1). 

Ko men ta torzy w swoich sto no wa nych wy po wied ziach, po nie waż
emocjo nalność ko men tarzy mu siała mieś cić się w odpo wiednich gra -
ni cach do pa so wa nych do prze kazu te le wizji państwo wej, ak cen to wa li 
rów nież poc zu cie wspólno ty i zbio rowoś ci, która mówiłaby w imie -
niu całego na ro du jednym głosem, np.:

Strahov volá; sejdeme se opět na Strahově; všichni jsme dnes na Strahově; všichni 
držíme palce; stanové městečko na Vypichu dostalo nové oby va te le – spartakiádní
cvičence a tak, jak to vídáme i v kasárnách, i sem za vojáky přicházeli jejich blízcí:
rodiče, manželky, dívky a někdy už i potomci. Ti všichni se pak sešli ještě jednou – na
sta dio nu (https://www.youtube.com/watch?v=JU tr L 3 NoGLc).

W ce lu in ten sy fi kacji prze kazu męs koś ci i wizji prawd zi we go
mężc zy zny od da ne go na ro do wi i ojc zyźnie uży wa no w ko men tar zach 
fa cho we go słow nict wa wojs ko we go, np.: 

Z Vypichu je to sem na Tomanovu louku jenom kousek. Jednotlivé části skladby
se tu secvičují do naprosté do ko na lo sti. Jedna růžice, která má šestnáct paprsků po
devíti cvičencích, to je vlastně základní cvičení celek – četa (https://www.youtube.
com/watch?v=JU tr L 3 NoGLc),  

oraz meta fo ry cz nych okre śleń wo jen nych, np.: 

V těchto dnech těsně před spartakiádními vystoupeními šlo už spíše o získání
přesné orien ta ce v pro sto ru, o sladění všech cvičebních bloků do jednolitého tvaru
(https://www.youtube.com/watch?v=JU tr L 3 NoGLc), 

by bar dziej uwy pu klić ró ż ni ce mię dzy zwykłym mę ż czyzną
i nadczłowie kiem w po sta ci żołnie rza. Wszy stko jest to mo ż li we dzię -
ki dys cy p li nie, sub or dy na cji, ry go ro wi i po świę ce niu, czy li ce chom,
będącym pe w ne go ro dza ju po twier dze niem słusz no ści wpro wa dzo -

nych za sad ustro jo wych oraz wy cho wa w czych i któ re zna lazły swo je
od zwier cied le nie w ów cze s nych ko men ta rzach, np.:

[…] důkaz socialistické výchovy mládeže; disciplína během nácviku; díky těžké práci 
se už tradičně setkáváme s působivými nápady ve vystoupeních Sva za r mu, tentokrát
to byly lavičky, které se dají různě skládat a z nichž se dala dokonce vytvořit
neobyčejná para sta veb ni ce (https://www.youtube.com/watch?v=lY -as Xd xE 5o).

Ćwic ze nia żołnierzy i po ja wiające się ko men tarze były odpo wie-
d zią na ob serwo wa ny kry zys męs koś ci w społec zeństwie cze chosło-
wackim, a za ra zem miały być cu downym panaceum na całą sytuację.
Ar mia zac zęła pełnić funk cję nośni ka męs koś ci ja ko sym bo lu.
Wystąpie nia mężc zyzn w ra mach nor ma li zacy jnych spar ta kiad nie
tworzyły odpo wiedniej równowa gi do wystąpień ko biet ani z punk tu
wid ze nia ja koś cio we go, ani iloś cio we go. Wy ni kać to mogło z sze-
rzące go się tren du w pos ta ci pasywnej formy spor tu (ogląda nie i ki bi -
cowanie), które dy na mic znie wy pie rał je go ak tywne upra wia nie.
Istotnym czyn ni kiem był rów nież wiek, po nie waż wię kszość męskiej
po pu lacji na leżała jeszc ze do ge neracji spad ko bierców „So koła”.
Ćwic ze nia mężc zyzn nie miały więc roz ma chu układów gim nas tycz-
nych ko biet, jak rów nież bra ko wało im syn chro ni zacji i dy na mi ki wy- 
stąpień żołnierzy, których po kazy stały się sym bo lem pro mo wa nej
męs koś ci nor ma li zacy jnej i godnych wzorców do naś la do wa nia: od-
wa gi, tęży zny fi zyc znej, zdyscypli no wa nia oraz opiekuńc zoś ci i zdol- 
noś ci za pew nie nia bezpiec zeńst wa4, jak rów nież sta bilnoś ci i trwałoś -
ci reży mu ko mu nis tyc zne go, gdyż „społec zeństwo socja lis tyc zne
miało być silne i zdro we – i ja ko ta kie przy go to wa ne do wal ki o wy-
konanie pla nu, ale też do wal ki z im pe ria liz mem, do której po noć
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4 Wiąże się to z historią seryjnego mordercy, Jiříego Straki. W okresie od 17
lutego do 16 maja 1985 zaatakował na obszarze Pragi łącznie je de na ście kobiet,
a bru ta l ność jego ataków stopniowo rosła. Osta te cz nie został oskarżony o trzy mor -
de r stwa, dwie próby usiłowania zabójstwa, pięć gwałtów, trzy napady i pięć kra-
dzieży. Miał w tym czasie jedynie 16 lat. Ponieważ swoje zbrodnie popełnił
w okresie zbliżającej się 6. czechosłowackiej spa r ta kia dy, nazywany jest „spar ta -
kia do wym mordercą”.



w każdej chwi li mogło dojść” (Sko tarc zak, 2015, s. 177). Ka te go ria
męs koś ci w Cze chosłowacji lat sie demdzie siątych i osiemdzie siątych
zos tała zre de fi nio wa na i zbu do wa na na nowo w opar ciu i wizeru nek
żołnierza ze wszystki mi je go ko no tacja mi społec zno- po li tyc zny mi
(por. Roubal, 2016, s. 208–218).

O ile spar ta kia dy miały być ele men tem składowym szer zej za kro -
jonej kul tu ry socjalistyc znej, nie mogło za braknąć jej po wiązań ze
sztuką, zwłaszc za muzyką. Pa ra frazując słowa Jan na Kuhnaua (XVII
wiek), muzyka od wra ca uwagę oby wa te li od wład zy i unie możli wia
pa trzeć rządzącym na rę ce (por. Gwiz da lan ka, 1999, s. 21). Wpląta nie
dzieła sztu ki, w tym wypad ku utwo ru muzyc zne go, w sieć rozgry wek
po li tyc znych, owo cu je po wiąza niem utwo ru z bieżącą sytuacją, na -
gro mad ze niem ukrytych ko no tacji nie pożąda nych, a pro pa go wa nych
przez sys temy reżimów opresy jnych, pod pro mo wa ny mi kono tacja mi 
po zyty wny mi i wzbud ze nie zaintere so wa nia u szersze go gro na od -
biorców. Świadczy o tym cho ciażby utwór Mi cha la Da vi da Poupa ta
(muzyka: M. Da vid, F. Ja neček, słowa: J. Ma chek) z 1985 roku:

Krásný úděl máte dnes, kráčet k zítřku, žít a kvést.
Krásný úděl, před očima růst, vzhůru k výškám, každou chvíli kus.
Když se po daří, co se dařit má, když rozk ve te růže z poupěte.
Když se po daří, co se dařit má, tak je pře ce krásně na světě.

Cho ciaż rozważa nia na te mat związku międ zy pre fe ro wa nym sty -
lem muzyki a ustrojem po li tyc znym są ry zykow ne, można by stwier-
d zić, że cha rak te rystyczną cechą utworów muzyc znych służących ce -
lom pro pa gan dowym5 jest ich pros to ta i opty mizm (por. Gwiz da lan ka, 
1999, s. 14). Przeds ta wio ny utwór po kazy wał możli we wykorzys ta nie 
po tencjału, ukry wające go się w połącze niu po pu lar nej muzyki dys ko -
te ko wej z pro pa go wa niem szczęśliwej młodoś ci w epo ce socja liz mu.

Chwytli wa me lo dia i ra dosny, zrozu miały tekst, nie dający możli woś -
ci do głębszej in ter pre tacji, na da wały się do te go ce lu idealnie (por.
Gwiz da lan ka, 1999, s. 22).

M. Głowiński słusznie zauważa, że wszystkie ko mu nis tyc zne wi -
do wiska spor to we są w środ kach ma so we go prze kazu przeds ta wiane
z za cho wa niem ściś le okreś lo nych re guł i swois tym językiem pro pa -
gan do we go sche ma tu (por. Głowiński, 1992, s. 78–79). W kwes tii
proble ma tyki spar ta kiad sytuacja pre zen tu je się identyc znie. Zsyn -
chro ni zo wa ne ćwic ze nia grupo we miały je den pods tawowy cel: kreo -
wać i konstytuo wać po zyty wny wizeru nek państ wa oraz sprawującą
w nim wład zę par tii, jak rów nież pro mo wać wizeru nek idealne go
człowie ka socja lis tyc zne go i bu do wać więź z ideo lo gią, z którą wie lu
mieszkańców nie mogło lub nie chciało się identy fiko wać. Stały się
najważniejszą plat formą łączącą ten dencje po li tyc zne, społec zne, kul -
tu ralne i spor to we.
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